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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 

Kraków, — Oburzony równie jak każdy 
dobrze myślący, i szanujący sławę współobę» 
watrelską, Wyczytawszy umieszczany w Dee 
niku Powszechnym warszawskim Nrze 96 ar- 
tykuł z Krakowa z dnia 19 stycznia r. b. da- 
Żacy do oczernienia byłego Prezesa Senatu 
Rzeczypospolitey krakon skiey, udałem się do 
JW. Lorensa, Bezydenta Cesarsko- Austryackie- 
Bo, w celu powzięcia wiadomości, o zarzu- 
tach wytkniętych w tym artykule, a któren 
Niestwierdzony podpisem zdawał mi się bydź 
więcćy jak podejrzanym — JW, Rezydent za- 
o Al mi nayprzód, j Jyp, Jenerał ces: aust: 
ko = naczelnje na Podgórzu, o- 
z FA się gotowy m powtórzyć, każde- 
tego po nim zażąda , że od byłego 

Prezesa senatn nie odebrał Y dy ra : 
> giy, an! ustne- 

80» ani piśmiennego wezwania 
wojskową a tem mnióy OWE enieife woy- 
ska austryiackiego do Krakowa. — Co się 


j 
zaś dotycze ; i : 
J mniemanóy ofiary surowości praw 


o pomoc 


woyskowych , przez Prezesa jakoby samowol- 
nie wydanćy, JW. Rezydent oświadczył, ża 
na mocy traktatu dodatkowego z roku 1815, 
Senit Rządzący, a nie sam Prezes, zbiegów 
woyskawych, na jego rekwizycyg wydawać 
iest obowiązanym , Żaden z nich wszelako 
od zawiazznia się Rzeplitćy krakowskićy ka= 
rze Śmierci niepodpadł; dodał również Że by- 
ły Prezes Senatu ani brał, ani żądał od niee 
ga paszportu, do Wiednia, a nawet nigdy 
nie obiawił mu myśli udania się gdzieko]- 
wiek w kray cesarsko - austrviacki. — Pod» 
pisany na takich publicznych świadectwach 
oparty, poczytuie sobie za obowiązek sumie- 
ad i uczciwości, pod.ć takowe rzetelne rze- 
czy wyświecenie do wiadomości publicznćy, 
a ta naylepićy oceni, róŻność ninieyszego po- 
dania, od hańbiacóy dgżności oszczercy. 
W Krakowie dnia 5 lutego 1831 r. 
Wincenty Siemieński. 


Warszawa 1 Lutego. — Rada naywyższa 
narodowa, do kommissyi rządowey spraw 
wewnętrznych i policyi. Chac dać dowód 
ludowi starozakonnemu, iż w miarę iego 
poświęcenia się i nżyteczności dla dobra kra- 
iu, może bydź uczestnikiem korzyści innym 


mieszkańcom służących , 
puie: 


stanowi co nastę- 


Art. I, Każdy Izraelita wchodzący e wła- 
snćy chęci w szeregi woyska narodowego; 
mieć będzie te same prawa w miarę zasług, 
do rang i innych przywilejów woyskowych 
co i każdy ochotnik wyznania chrześciiań- 
skiego. 

Art. 2 Starozakonny który przez iaki czyn 
znakomity zasłuży na znak honorowy, lub 
który tylko wysłuży nienagannie 10 lat w 
svoysku, nabędzie prawa do wszelkich praw 
cywiloych i obywatelskich. 

Art. 3. Starozakonni poświęcaiący się służe 
bie woyskowćy od chwili weyścia ich w 
szeregi, wolni bydź maią od wszelkich o- 
płat wyłacznie lud Starozakonnych ciąża- 
sych. 

Art. 4. Wykonanie i ogłoszenie ninieyszego 
postanowienia, kommissyi rządowy spraw 
wewnętrznych i policyi , tudzież kommissyi 
gzadowćy wojny, w czóm do któréy należy, 
poleca. WW Warszawie d. 24. ( Th podpisy. ) 

List Chłopickiego do cesarza, czytany na 
posiedzeniu izb połączonych w d. 25 m. b. 

«N, Panie! Zgromadzenie radzące (seym) 
pomimo talentu i popułarlności nawet człon- 
ków składaiacych je, zbyt wolno zawsze dee 
cyduie, zbzt słabe wydaie postanowienia, aby 
przywrócić spokoyność wśród burzy, Prze- 
konany o tóy prawdzie, tém bardzićy, że 
przed oczyma miałem doświadczenie z do- 
piero co upłynionych dni trwogi, postanowi- 
Żem ogarnać władzę wykonawczą w całćy 


iey rozciągłości, aby s'ę mie stała łupem iłu- 
mu podżegaczy i wichrzycieló *, którzy w nie- 
bezpieczeństwie trwożni, posiadają przecież 
sztukę uwiedzenia tłumów kłamstwami i zwró- 
cenia szlachetnych uczuć ludu na 


własną 
korzyść. 


Nienawidzący anarchii, uyrzawszy 
obalone przez nia w kilku dniach troiakiego 
rodzaiu kombinacye rządu, zamierzyłem tyme 
czasowy rząd wesprzeć uorganizowaną siłą i 
przywrócić władzę jednemu, otaczaiącjąa współe 
działaniem woyska i posłuszeństwem ludu. 

* Postanowienie to przywróciło już N. Pa- 
nie, spokoyność umysłów powszechną. Żoł- 
nierze uznają prawa karności woyskowćy; pose 
pólstwo wraca do zwykłych swoich zatrudnień; 
wszyscy bez obawy powierzają co im naydroż- 
szego być może, władzy dobra powszechnego 
pragnącćy i która takowe odtąd osiągnąć po- 
trafi; zgoła, zaburzenie nstaie i ślady niepo- 
rządku zacieraią się. 

“Lecz te uczucia, N. Panie, które w prze- 
ciągu kilku godzin całą stolicę uzbroiły, któ. 
re całe woysko pod ieden sztandar zgroma= 
dziły; te uczucia, które jak iskra elektryczna 
przeniksia wszystkie woiewództwa, i wnich 
jednakowe skutki sprawiaią: te uczucia, mó- 
wię, tleia we wszystkich sercach i z ostatnićm 
tylko tchnieniem zgasną. 

“ Nieinaczóv N. Panie, naród cały domas 
ga się rozstropnóy wolności, nie chce ićy nad- 
używać, ale dlatego chce ją mieć sobie za» 
bezpieczona od wszelkich gwałtów i napaści; 
żąda konstytucyi do praktycznego Życia zaa 
stósowanćy,  Niesłychanym zbiegiem okolia 
Czności znayduiąc się w położeniu może zbył 
śmiałem, dlatego przecież gotów iest poświęe 
cić wszystko dla sprawy nmaypięknieyszćy, ia- 
ka iest niepodległość narodowa. Z tem wszys 
stkiem, N, Panie, daleką iest myśl narodu, 
ażeby zerwać związki, które go łączyły z do- 


stoyną iego wola. Już rząd tymczasowy ue 


znał za rzecz potrzebną wysłać dwóch depu- 
towamych, którzy odebrali zlecenie złożyć u 
tronu twego uczucie postanowienia narodo- 
wego, a razem i Życzenia, ażeby prowincye 
Polskie, dawnićy do Cesarstwa wcielone, do 
tychże samych swobód przypuszczonemi być 
mogły, 

“ Racz N. Panie, przez wzgląd na ludzkość 
i na dobrodzieystwa w pierwszych chwilach 
panowania twego nam wyświadczone, przyiać 
łaskawie prośby, których oni są tłumaczami, 
Niechay Polska iuż i tak wdzięczna W. C. 
K. Mości za oświadczane zawsze dobre dla 
niey chęci, niechay ta Polska mówię, oteczy 
cię, N. Panie, ta miłościa, iaka zachowuie w 
sercach swoich dla wskrzesiciela narodu Pol- 
skiego.  Niechay się spełnia przeznaczenia 
nasze, a ty N. Panie, uiszczaiąc się wzglę- 
dem nas z obietnic dostoynego poprzednika 
twego, okaż nowemi dobrodzieystwy, Że pa- 
nowanie twoia iest tylko pasmem nieprzetr- 
wanćm panowania tego, który wskrzesił część 
dawnśy Polski. Używanie wreszcie swobód 
konstytucya zapewnionych, nie iest bynay- 
mnióy koncessyą od tronu wypływaiąca: iest 
tylko prostem wykonaniem przymierza mię- 
dzy królem i narodem zawartego i wzaiemna 
przysięga stwierdzonego, 

« Znaiąc, N. Panie wielkość duszy twoicy, 
Powinienem się spodziewać, Że deputacya, 
Pókdy tylko na celu maiąca, pożądany od- 
niesie skutek: rząd tymczasowy poświęci pra» 
ce swoje urządzeniom wewnętrznym, którego 
rozkazy szanowane będą iak moie własne aż 
c chwili zebrania się senatu i izby posel- 
a do których należy oznaczenie dalszych 
czynności, 

“ N. Panie! jako stary Żołnierz i prawdzi- 
wy Polak, o$mielam się podnieść niniesszy 
głos prawdy, bo Przekonany jestem, Że go 
W. K. C. Mość wysłuchać raczysz. _ Dziere 


Żysz N. Panie w twoićm ręku los całego ma. 
rodu: iednećm słowem możesz go postawić na 
szczycie szczęścia, iednćm słowem pogrążyć 
w przepaści niezliczonych klęsk. 

“ Zupełne pokładaiąc zaufania w uczuciach 
wspaniałomyślnego serca twego, śmiem Na 
Panie mieć nadzieię, że uniknie się rozlewu 
krwi; i będę się miał za nayszczęśliwszego 
z ludzi, ieżeli potrafię dopiać zamiarów tak 
pożądanych przez ścisłe połączenie wszelkich 
Żywiołów porządku i siły.,, 

Pułk iedźców kaliskich, złożony z przeszło 
900 koni, stanał pod Warszawą.  Dziciay 
tego przeydzie przez stolicę i wyruszy nad 
Bug. Samych maiętnych obywateli, iest w 
tym pòłku 400. bior skromny, ale wygo- 
dny: a wszyscy maia minę zdrową i wolen= 
ną. Z pociechą patrzymy na to mężne oby- 
watelstwo, na to patryotyczne woiewództwo, 
które dziś dowiodło, że nietylko oppozycya 
tworzyć i mówić, ale i działać i poświęcać 
się, umie, Wielu porzuciło znaczne majątki 
i rodziny: nikt niechciał bydź ani podoffice- 
rem, ani officerem, musiano dopiero wtćy 
mierze losy  ciagnać. po- 
katni krzykacze, oto przykład wielki i 
polski, na który powinniście się zapatrzyćĆ....» 


Samoluby ! i 


oto otwarte eyczyste Szeregi... czemuź do 
nich niepospieszacie? 
Dnia 29 b. m. 
ckiey sali pamiątkę narodowego powstania. 
Ma bydź bity medal na pamiątkę tera- 
Źnieyszćy rewolucyi polskićy. 
(2 Gazet Warszawskich.) $ 


ohchodzono w akademie 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE, 
Paryż 23 Stycznia. — Dnia 22 b. m. ode- 
braliśmy tutay pierwszy numer izrəelickiég 
(rabińskićy) gazety, wydawanćy w Warsza. 
W nu- 
merze pomienionym umneszczonyłą ict umas 


wie, przez izraelickie towarzystwo. 
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nifest pelskich lzraelithw do Starozakonnych 
ztmayduiących się wə wsaystkich Świata kra- 
jach , i ołwołanie sę do wspaniałości Izrae- 
litiw na korzyść starozakonnych zamieszka= 
łych w Polszcza, 

Donoszg z Tulonu pod dniem 18 b. m. 
Wyszło pod Ż gle z tuteyszego portu 7 
okrętów, każdy o 60 działa h, maiący 
na pokładzie 12,009 kul i zniczną ilość pra- 
chu, wszystko to iest przeznaczonóćm do Bor- 
deanx | Baysnnv. Liczba roosotników zosta» 
ła w rbroiown: i w fabryce prochu podwoio- 
ną. D'wodrca dywizyi otrzynisił rozkaz czu- 
wania nad Piraneam', każdy wnosi z tego, 
iż woyna wkrotce wybuchnie. 

MapkRyr 13 Stycznia. — Trzy mocarstwa 
ubiegaią się dziś o opiekę nad naszym rzą- 
dem. Rossya pragnie abyśmy przybrali po- 
stać woienng ienergiczną; Austrya chce aby- 
śmy nie wychodzili z linii statu quo pra- 
wości; Anglia nakoniec, szlachetnieysza, wy- 
maga, aby się zastósować do ducha wieku. 
Nasze dosyć zręczne ministerstwo, daie na- 
dzieię wszystkin tym trzem mocarstwom, 
niezmieniaigc bynaymnićy swoiego polity- 
cznego systemu. Odpowiada pierwszemu, że 
do toczenia woyny potrzeba pieniędzy; skła- 
da podziękowanie drugiemu za lego porady; 
a co się tycze Angli; tę oszczędza przyrze 
kaigc iey iż się zaymie przedmiotem ićy 
Życzeń, lecz przy zachowaniu powinnych 
względów pewnemu stronnictwu któreby zo» 
stawało przez to w obawie, i mogłoby wszy- 
stkie'mu przeszkodzić. Nasi statyści są tego 
zdania, iż potrzeba oczekiwać skutków, a 
potć'm, stósownie do okoliczności stanowczo 
coś ostanowić. (Constit:) 

LoNbvN 22 Stycznia. — P. Wielopolski, wy- 
słany z Warszawy, przybył przed kilku dniami 
da Londynu. Wiadomo, że wiedeński tra- 
ktat, do którego należała i Anglia, za- 


pewni} polskiemu narodowi konstytnctuyne 
instytucye i reprezemiacyą. Nowy rząd war- 
szawski wysłał tego ajenta do Londynu, w 
celu uproszenia wdania się angielskiego rzą- 
du w sprawę, w kidrćy tak wiele uroczyście 
przyobiecano , a tak okrutnie te obietnice po» 
gwałcono, 

Dziennik Globe and Traveller zwiastuie, 
iż podług odebranych listów z Memla, ce- 
sarz rossyyski miał zabronić wywozu z oża 
z rossyyskich portów. 

W Cornouaille i Manchester nastąpiły pu- 
bliczne zebrania, Żadaigc przez petycye re- 
formy parlamentu; odesłano ie do członków 
rząd składaiących. 

Tenże dziennik wyraża, Że iakikolwiek 
wypadnie skutek woyny Polaków; pewną 
jest rzeczą , Że sprawi w Europie chwilowe 
lecz naywyższe uniesienie, Czyli Polska bę- 
dzie zwycięzka po krwawćy wałce , lub upa- 
dnie do nóg despoty; ludy europeyskie nie- 
będą na to oboiętnetni; ogarnie ich albo za- 
pał zwycięztwa , lub oburzenie gniewu, któ- 
ry w iakim badź sposobie , przedłuży po- 
wstanie, do którego pierwszy dała powód 
francuzka rewolucya. 

To nam nastręcza pomysł że polityka wiel» 
kich mocarstw starać się będzie ukończyć 
sprawę Polski bez wovuy; iednakowoź może 
przeszkodzić zamiarow: śmiertelnie obrażona 
przez tę rewolucyg duma monarchy, który 
nie wiele naraża w wotnie z Polska, przy= 
czóm należy się obawiać aby rossyyska naro- 
dowość nie zamieniła tę woynę w popular- 
na, która ma na celu odzyskanie Polski. Są- 
dzimy więc Że woyna nastapi, a w prze” 
ciagu sześciu miesięcy uyrzymy, czyli się 
będzie toczyć bez konwulstynego wzrusze- 
mia Europy przeciwko takiy miesprawiedli- 
(Constut:) 


wości. 


DONIESIENIA. 

W dniu ff łutego 1831 i. o godzinie 10 rannćy, w rynku głównym M. Krakowa, w gma- 
chu Sukienn'cach, w drodze exekucyi sądowćey, odbędzie się publiczna lieytacya , iako to: 
kanap i krzesełek, sof», szafy na książki, stolików, stołów, obrazów olevno malowanych , 
tualetek , landszaftów i t. p. — Chęć licytować maiących z gotowemi pieniędzmi na czas 
i mieysce oznaczone zaprasza się. 

W Krakowie dnia 7 lutego 1831 r. Teodor fgaworski K. S. 

Dnia 10 licytowane będą publicznie lustra, zegary, lichtarze mosiężne, szafy, rądle, 
łyżek 9 srebrnych, 4 sygnety złote, medal złoty, talerze. Dnia zaś 17 komody, łóżka, 
azafy, lustra, beczki, książki, hebrayskie, szkło, suknie, tarcice, i t. p. dochody z piwnicy 
murowanéy, dwóch izb z komorimi, i browaru ze staynig w domu N. 94 na lat 3 wv- 
dzierżawione zostaną, a to w mieście Chrzanowie o 10 z rana a o 2giey z południa b- 
m. i r. co do dzierżawy warunki wczasie odczytane zostaną; vudii złp. 30 winni będą zło. 
żyć kupuigcy. W Chrzanowie d. 4 Lutego 1831 r. Jaworski Kom: Sąd. 


